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Or.0063-6-1/10
Protokół nr 1/10
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 18.01.2010r. w godz. 1345 – 1430 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Leszek Pepliński

3) Piotr Pawlicki

członkowie nieobecni:

1) Ludomiła Paczkowska
- usprawiedliwiona
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Magdalena Bielawa 

- Prezes Międzyszkolnego Klubu Sportowego Szkół Podstawowych i Gimnazjalnych w Chojnicach
2) Hubert Szwankowski 

- Wiceprezes Międzyszkolnego Klubu Sportowego Szkół Podstawowych i Gimnazjalnych w Chojnicach

3) Marek Szank 

- Międzyszkolny Klub Sportowy Szkół Podstawowych 
i Gimnazjalnych

4) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
5) Edward Pietrzyk 

- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
6) Janusz Ziarno


- dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie działalności Międzyszkolnego Klubu Sportowego (dla uczniów szkół podstawowych i gimnazjów),

2) Analiza materiału sesyjnego, 

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – prosiłbym może na początku naszych gości 
o kilka słów na temat klubu. 
· p.Bielawa – na podstawie złożonych dokumentów dnia 17 grudnia został wpisany Międzyszkolny Klub Sportowy Szkół Podstawowych i Gimnazjalnych w Chojnicach pod numerem 33 stowarzyszenia kultury fizycznej właśnie w Starostwie. Zarząd: Prezes – Bielawa Magdalena, Wiceprezes – Hubert Szwankowski, Sekretarz – Leszek Szank, Skarbnik – Marek Tybura, członek – Arkadiusz Męcikalski. Komisja Rewizyjna w następującym składzie: Przewodniczący – Jacek Sołtysiński, członek – Jarosław Borzyszkowski i drugi członek – Ewa Mindykowska. 
Może zacznę od działalności klubu. Do celów zaliczamy organizowanie przede wszystkim zawodów i imprez sportowych oraz udziału w tych imprezach zarówno dzieci ze szkół podstawowych, jak i gimnazjalnych. Następny celem klubu jest również przechowywanie dokumentów, różnych pamiątek zgromadzonych na przestrzeni działalności klubu, współpraca 
z opiekunami, rodzicami, dyrektorami szkół oraz podnoszenie, propagowanie poziomu sportowego.
Siedzibą klubu na dzień dzisiejszy jest to siedziba jeszcze w MKS „Chojniczanka”, ul. Mickiewicza 12. Jest to siedziba tymczasowa podkreślam. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy macie Państwo opracowany roczny plan pracy? Jakieś konkretne może terminy, wydarzenia? Prosilibyśmy o przybliżenie ich. 
· p.Bielawa – chcielibyśmy opierać się na terminarzu zawodów Szkolnego Związku Sportowego, Igrzyska Młodzieży Szkolnej – szkoły podstawowe (w załączeniu) i na Gimnazjadzie – szkoły gimnazjalne (w załączeniu). Igrzyska Młodzieży Szkolnej – jest tutaj takich 16 punktów. Zaczynają się od sztafetowych biegów przełajowych, które się już odbyły, a kończąc na dwuboju nowoczesnym, które dopiero się odbędą. Niektóre zawody się już odbyły na przełomie września, października. Jedne odbyły się właśnie w styczniu, które ja zorganizowałam 
w Szkole Podstawowej nr 5. 
Jeśli chodzi o szkoły gimnazjalne, to zaczynają się pierwsze zawody od marca tego roku. I też niektóre się już odbyły. 
· p.Szwankowski – też niektóre się już odbyły z racji kalendarza, bo jesteśmy tutaj zobligowani kalendarzem wojewódzkim i po prostu uczniowie, którzy zajmą czołowe miejsce przechodzą dalej i jesteśmy zobligowani datą jak gdyby narzuconą. No i musieliśmy te biegi rozegrać na jesieni. Tak, że żeby to miało sens, żeby ci uczniowie, którzy zajmują czołowe miejsca, awansują, przechodzą dalej i po prostu te dwa biegi już się dobyły. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy Państwo zakładają sobie jakieś cele sportowe, konkretne? Jakieś wymierne osiągnięcia? Z czego bylibyście zadowoleni jak klub?

· p.Szwankowski – my, jako klub, na pewno bylibyśmy zadowoleni z czołowych lokat. To po pierwsze. Temu to ma służyć. Dwa – chcielibyśmy, aby jak najwięcej uczniów brało udział 
w tych zawodach, czyli szerokie propagowanie tej kultury fizycznej i aktywnego sportu. No 
i chcielibyśmy, żeby te zawody miały jakiś taki wysoki poziom oprawy, czyli żeby była jakaś pielęgniarka, żeby to było zabezpieczone, żeby były dyplomy, żeby byli sędziowie. W prostych słowach, żeby te zawody miały ręce i nogi. Tak chcielibyśmy, żeby to wyglądało. 

· p.Bielawa – chcielibyśmy również, żeby prasa się w to zaangażowała, żeby było gdzieś nas widać, żeby było o nas głośno, żeby pisano w gazetach, czy na stronach internetowych. A nie jak teraz – nauczyciele organizują sobie zawody, tak spontanicznie, bo akurat chcą, bo nikt im za to nawet nie zapłaci, nawet nie powie dziękuję, tylko po prostu z tego, ze chcą zorganizować te zawody i nigdzie o tym nie słychać. W tamtym roku np. ze Szkoły Podstawowej nr 5 dostała się ekipa w czwórboju lekkoatletycznym na Mistrzostwa Polski – nikt o tym nie słyszał, nikt o tym nie wiedział. A to jest naprawdę bardzo ciężka, bardzo mozolna praca. A jak potem dowiadujemy się, że uczniowie jadą pociągiem nocnym, bo szkoły nie stać na to, żeby opłacić im transport, to to po prostu wydaje mi się naprawdę śmieszne. Bo nie starczy pieniędzy. 
· Radny Piotr Pawlicki – tak tutaj akurat, co do tego wątku. Natomiast ogólnie, jak już jestem przy głosie, to oczywiście inicjatywa jest dobra, bo jak można powiedzieć – sportu nigdy dosyć. Tak, że jak najbardziej, tylko popierać. Natomiast, co do tej ostatniej sugestii, to powiem tak: być może to troszeczkę wina i tych nauczycieli, bo ja też nieraz, czy tutaj z kolegą, czy wespół robimy pewne rzeczy w szkole, takie no spektakularne, ale nie jest to możliwe, że gdy osobiście sam nie napiszę prośby do mediów, czy nie wyślę uczniów po redakcjach, to szczerze mówiąc nikt by nie przyszedł, więc by świat też nie usłyszał, no bo to jest zamknięta sprawa. Więc ja jak już trzeba i tutaj z kolegą mamy przedsięwzięcie takie bardziej, no to rozsyłamy po prostu i nie powiem, ale nigdy nie było tak, żeby choćby jeden przykładowo, czy dwóch dziennikarzy nie przyszło. Tak, że taka na przyszłość też i poproszę dać radę dla tych nauczycieli chwalebnie tam działających na niwie sportu, tak żeby też i filantropijnie jednak bardzo dobrze jest, gdy przed dadzą taki znak do mediów. One chętnie przyjdą nawet, bo to jest zawsze odnotowane. Nie wiem, co tam było powodem tego, że świat nie usłyszał, ale myślę, że nieraz troszeczkę trzeba to tak myślę czynić. Inne drogi ja nie widzę, bo jak coś ma być w mediach, to jednak trzeba o tym dać znak, bo samo z siebie nie wie o tym. 
· p.Pietrzyk – to znaczy, ja rozumiem, że powołując to stowarzyszenie zwykłe wypełniacie Państwo jakąś lukę. A tak luka była bardzo widoczna. Jak obserwowałem jakieś próby powołania związku sportowego międzyszkolnego itp. To nie wyszło. Robicie to poprzez stowarzyszenie. Bardzo dobrze. Z tego, co zrozumiałem, dwa zasadnicze cele to jest organizacja zawodów, po pierwsze i po drugie to o tych pamiątkach. Rozumiem, że nie prowadzicie żadnej działalności szkoleniowej, treningowej itp., tak?
· p.Bielawa – na razie nie ma żadnych projektów w tym kierunku.

· p.Szwankowski – aczkolwiek nie wykluczamy tego. 

· p.Pietrzyk – to znaczy, moi drodzy, ja rozumiem, że rejestrując stowarzyszenie jest jakiś statut, prawda?

· p.Bielawa – jest statut, tak (w załączeniu). 

· p.Pietrzyk – i w statucie to powinniście mieć zapisane, jeżeli chcecie w przyszłości to robić, bo jeżeli dojdzie wam działalność treningowa, szkoleniowa, to trzeba będzie zmienić statut – uzupełnić. Sądzę, że macie informacje na temat możliwości pomocy miasta wszelkim stowarzyszeniom. My w tej chwili jesteśmy już prawie po pierwszym i zasadniczym konkursie na rok 2010. Pozostała nam jedynie druga transza. Tą drugą transzę ja określam jako dogrywkę. Tam jest zdecydowanie mniej pieniędzy, ale jeżeli zamierzacie startować jeszcze w konkursie grantowym w roku 2010 proszę o zapoznanie się z całą procedurą składania wniosków i korzystania z pomocy finansowej miasta. To tyle. 

· p.Szank – chciałbym się ustosunkować do wypowiedzi, która przed chwilą usłyszałem z ust Pana Burmistrza Pietrzyka. Otóż sytuacja jest dla mnie troszeczkę niejasna, albo nam została w inny sposób przekazana. Otóż ja w roku ubiegłym, w maju, miałem spotkanie z Panem Januszem Ziarno i otrzymałem propozycję reaktywowania niejako Szkolnego Związku Sportowego w Chojnicach i co prawda ja swój czas, który chciałem na to poświęcić, no nie bardzo mogłem niejako skupić się na samym tworzeniu tego związku, ponieważ byłem troszeczkę zajęty, ale zleciłem tą całą sprawę koleżance. I z informacji, które uzyskałem wówczas od Pana Janusza Ziarno nie wynikało zupełnie, abyśmy my startowali w konkursie o granty. Wręcz zupełnie inaczej ta sytuacja została mi przestawiona. Zostaliśmy poinformowani, Panie Ziarno, w ten sposób, że my, jako Międzyszkolny Związek Sportowy otrzymamy pieniądze 
z Urzędu Miasta i te pieniądze będą dla nas już przygotowane, zawarowane bez udziału 
w grantach. 
· p.Ziarno – nie. Powiedziane było dokładnie tak, że macie prawo od zabieganie o środki i te środki na pewno, takie wyraziłem przekonanie, na pewno Rada wam przyzna. Oczywiście nie było mowy o tym absolutnie, że będziecie poza konkursem jakimkolwiek. Takiej mowy ja, Panie Marku, sobie nie przypominam.

· p.Szank – no, ja pamiętam. 

· p.Ziarno – no, ja też pamiętam dokładnie. No przecież, jeżeli są określone procedury, jak ja mogę powiedzieć, że teraz co, no was ktoś wyłączy z tego? No przecież to jest niemożliwe technicznie w ogóle, żeby to zrobić, no bo skąd? Bo nam się przypominają jeszcze inne czasy, jak jeszcze nie było powiedzmy konkursów, no w innej epoce jak jeszcze byliśmy radnymi 10, czy ileś lat temu, no to trochę inaczej szło. No teraz są określone procedury, ten system jest dopracowany i to się nie da, że poza procedurą. Zresztą co za problem złożyć wniosek. Ja tutaj nie widzę…, bo przecież każdy wniosek jest rozpatrywany i nie sądzę, żeby tutaj nie pojawiły się pewne środki. W tym sensie ja gwarantowałem, że na pewno, jeżeli się pojawi taka organizacja, na pewno będziecie mieć środki. Natomiast jakie to będą środki, no w jakim terminie? My o to, żeby się ta organizacja pojawiła, to zabiegamy chyba już z 2, albo 3 lata. Pan Burmistrz pamięta ile było spotkań, ile było narad i Marek może nie jesteś zorientowany, to dla ciebie to jest novum, ale to się ciągnie dosyć długo i się cieszę, że to w końcu się stało. I tu jest bardzo duży twój udział, bo do ciebie się zwróciłem, bo już no byłem trochę zrezygnowany też, bo się niby miało zacząć, miało się jedno spotkanie, drugie, trzecie, czwarte itd. No tych spotkań było multum i z tego nic nie wychodziło. To wszystko kończyło się niczym, no gadaniem się kończyło. I teraz poprosiłem Pana Marka i mówię: „Marek, stary radny, doświadczony działacz sportowy, doświadczony nauczyciel, weź się za to”. Powiedziałem wprost – jeżeli ty tego nie zrobisz, to nie ruszy. Ale Pan Marek powiedział, że nie ma czasu itd., no to wskaże ludzi konkretnych, którzy by byli w stanie to pociągnąć, którzy byliby tymi inicjatorami. No i tak się stało. No i tutaj ci Państwo akurat są przed nami i opowiedzieli nam już o swojej organizacji i tylko tyle. Natomiast nie mogłem i na pewno nie powiedziałem, że będzie gwarancja poza jakimikolwiek konkursami. No to tutaj jest nadużycie trochę i jestem trochę nawet urażony takim stwierdzeniem. Natomiast mówiłem, że na pewno środki jakieś otrzymacie. Wiadomo, że nie będziecie działać bez środków. Natomiast, jak sobie to wyobrażacie, że przyjdziecie i gdzieś pokątnie środki będziecie załatwiać? No przecież to nie ma takiej procedury w tej chwili. Nawet jeżeli ktoś złoży deklarację, komisja taka i druga, to i tak to wszystko musi iść przez sesję, musi sesja zatwierdzić środki. No przecież to inaczej nie funkcjonuje tylko w ten sposób. Tak, że sądzę, że się tu po prostu nie zrozumieliśmy.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – procedury są czytelne, trzeba się do nich dostosować. Pani Burmistrzu, kiedy następna transza? Do kiedy można zgłaszać dokumenty na tzw. dogrywkę?

· p.Pietrzyk – konkurs jeszcze nie został ogłoszony, ponieważ my kończymy w tej chwili pierwszą rundę, zasadniczą w ogóle. Myślę, że uporamy się z tym w miesiącu styczniu 
i w miesiącu lutym będą podpisywane sukcesywnie umowy z poszczególnymi stowarzyszeniami i po tej takiej głównej, że tak powiem, pracy będziemy chcieli ogłosić transzę drugą, nie czekając powiedzmy na kwiecień, na maj. Myślę, że uda nam się to zrobić koniec lutego, początek marca, kiedy ogłosimy już drugą transzę na granty w poszczególnych działach. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak i warto poprosić Pana Zbyszka Buławę o pomoc, jeżeli chodzi o ten wniosek, żeby tam wszystko grało, żeby potem się nie okazało, że ze względnych formalnych wniosek zostanie odrzucony. 

· p.Pietrzyk – ja powiem tak: nauczyciele to są ludzie mądrzy, potrafią czytać ze zrozumieniem. Naprawdę, jeżeli będą sytuacje, że czegoś Państwo nie wiecie, to służę, jestem, pomogę, ale wystarczy czytać ze zrozumieniem. To są proste, naprawdę proste procedury. Tylko troszeczkę cierpliwości, godzina i taki wniosek jest sporządzony. 
· p.Ziarno – natomiast, jeżeli jeszcze mogę tutaj się wtrącić pod koniec tej dyskusji. Wiecie Państwo, że dotychczas było tak, że imprezy takie międzyszkolne były finansowane w ten sposób, że szkoły otrzymywały środki i to było w zeszłym roku gdzieś ok. 20 tys. zł na wszystkie szkoły na imprezy wyjazdowe. Ja jestem w tej chwili w stanie zagwarantować, że wydział by dysponował środkami, przekazałby jakby w decyzję jakby szanownej komisji. Natomiast to nie jest kwestia jakby braku finansów i o tyle mogę tą deklarację tutaj, no nie kontynuować, czy złożyć, czy… Żebym tutaj był dobrze zrozumiany, z Panem Markiem i chyba w tym kontekście myśmy wtedy dyskutowali, że są pewne środki, które byłyby w dyspozycji jakby, ale nie to, że ja teraz wam rzucam, no tylko idzie przez procedury. Natomiast one w tej chwili są, bo z tych środków chyba tam niewiele, nie wiem ile, ale ktoś już coś organizował 
i tam poszło, ale niewiele. Ale podejrzewam, że tam jeszcze co najmniej z 18 tys. jest jakby 
w budżecie zaplanowanych. Ale to już zależy teraz od komisji, jaką tu metodę przyjmie rozdziału tych środków itd. Przerzucić by trzeba było je z działu na dział. No to trzeba jeszcze tutaj dograć organizacyjnie. Natomiast są środki jakby zarezerwowane. W tym kontekście chciałbym to tak tutaj zgłębić jeszcze. 
· Radny Leszek Pepliński – ale je rozumiem, że kilka imprez się sypnie, bo macie zaplanowane Państwo styczeń, luty, marzec. 
· p.Bielawa – w miesiącu styczniu odbyły się jedne zawody, na które ja środki powiedzmy, że ze swojej kieszeni wyłożyłam. To były niewielkie, bo to chodziło tylko tam o oprawę i dobrą rozmowę z panią dyrektor Szkoły Podstawowej nr 5 oraz o dyplomy – to już ze swojej kieszeni zapłaciłam, to nie były jakieś tam astronomiczne sumy, to wiadomo. Ale zaczynają się następne po feriach zimowych od miesiąca marca. 

· p.Pietrzyk – w marcu nie zdążymy. Moi drodzy pamiętajcie, że od momentu ogłoszenia konkursu jest miesiąc na złożenie oferty, bo to nie tylko wasze stowarzyszenie, ale wiele innych stowarzyszeń z terenu miasta będzie składało wnioski i jest zapisane nawet w regulaminie – miesiąc na składanie wniosków. Tak, że najwcześniej te środki mogą być uruchomione na koniec kwietnia. Taka jest prawda, nie chcę was oszukiwać. 

· p.Szwankowski – ale ja chciałbym zauważyć, że tych zawodów jest stosunkowo dużo. Szkoły podstawowe mają 17 imprez, szkoły gimnazjalne 15 i teraz mamy tutaj jak gdyby czteroszczeblową drabinkę – miejskie, powiaty, półfinały wojewódzkie i finały. Ja mam np. uczniów w indywidualnych biegach przełajowych, którzy już teraz zakwalifikowali się w zeszłym roku do finału i teraz mam z nimi nie pojechać? Ogrom pracy i to może pójść na marne. A wiadomo, uczniom też na tym zależy, bo dostają za to punkty, idą gdzieś do średnich szkół i co teraz mam z nimi zrobić? Może tak zapytam, co z tymi uczniami?
· p.Ziarno – może to być w ten sposób, że do czasu dopóki Państwo nie dostaniecie oficjalnie jak stowarzyszenie poprzez granty, które tu są przydzielane, żeby to szło dotychczasowym torem na razie jeszcze, dopóki no nie można innej formy zastosować, czyli szkoła by finansowała. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – nie może być tak, żeby wysiłek młodzieży i Państwa poszedł na marne. To jest niemożliwe. 

· p.Ziarno – ja tylko jeszcze przypomnę, że przyzwolenie Rady Miejskiej na to, żeby 20 tys. przeznaczyć na imprezy to już było dawno dokonane i to nikt tego nie hamuje, więc te środki naprawdę są. Tylko chodzi o to teraz, że była pewna procedura. Wyście się rejestrowali też dosyć długo, to trwało. To się po prostu nie dało przyspieszyć. No ile spotkań było? Rodziło się w bólach i to jest przyczyna na pewno obiektywna, że to tak się stało, jak się stało, bo myśmy środki mogli wcześniej uruchomić. 

· p.Bielawa – czyli mamy rozumieć w ten sposób, że tak jak do tej pory każda szkoła dostanie określoną pulę pieniędzy, tak?

· p.Ziarno – dopóki nie przyznają wam środków drogą konkursu. 

· p.Bielawa – w którym miesiącu każda szkoła otrzymuje te pieniądza?
· p.Ziarno – my musimy się spotkać i ustalić, bo ja nie wiem co wy kiedy macie. To trzeba 
w porozumieniu z dyrektorami. Pani prezes jutro o godz. 12.00 zapraszam, jest narada z dyrektorami i możemy ten temat od razu z miejsca ruszyć. Zapraszam, konkretny temat, gdzie jakie wyjazdy i szkoły wam pomogą sfinansować. 

· p.Pietrzyk – Szanowni Państwo, miejcie świadomość, że składając wniosek musicie mieć, jako stowarzyszenie, wkład własny, ponieważ miasto nie powierza zadania, a jedynie wspiera zadanie. Nikt nie określił, czy to ma być wkład 7%, czy 30%, ale jako stowarzyszenie możecie pozyskiwać pieniądze od sponsorów. Możecie pozyskiwać legalnie pieniądze od sponsorów. I to trzeba będzie w takim wniosku wykazać. Tak to wygląda.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – no i taki zapis w statucie jeszcze musi być Panie Burmistrzu. Jeżeli jest to jest dobrze. 

· Radny Leszek Pepliński – ja może chciałbym podpowiedzieć Pani prezes. Szanowni Państwo, to jest Komisja Edukacji i my wspieramy wszelkie formy działalności, w tym sportowej, ale jest jeszcze liczniejsza i jeszcze skontaktujcie się Państwo z Komisją Kultury i Sportu. Tak, że wsparcie będziecie mięli od nas i od tamtej komisji, której przewodniczącą jest Pani Maria Błoniarz-Górna. 

· p.Ziarno – ja chciałbym powiedzieć, żeby nie zrażać się tymi jakby pozornymi trudnościami, bo one są pozorne w tej chwili i kontynuować, i po pierwszym roku jakby zaufanie tutaj zdobędziecie, no coś pokażecie, że to istnieje, że to się kręci, że to działa, ja nie sądzę, żeby były jakiekolwiek kłopoty, żeby w przyszłym roku tutaj dostać granty na waszą działalność. No, ale ten początek trzeba zrobić. No, niestety jest statut, jest organizacja, no teraz trzeba ruszyć z tym, bo to się samo nie da. No, to jesteście odpowiedzialni za to, żeby to ruszyło.
· p.Szank – boję się, że to się rozsypie.

· p.Ziarno – ale dlaczego to się ma rozsypać?

· p.Szank – znając podejście do tych wszystkich spraw związanych z działalnością kolegów 
i koleżanek, którzy w tym brali udział. Moich kolegów i koleżanek – nauczycieli. Nie chciałbym być złym prorokiem, ale myślę, że tutaj zarówno kolega, jak i koleżanka może to co ja przed chwilą powiedziałem potwierdzić. 
· p.Ziarno – no tak, ale co jeszcze z naszej strony można zrobić?

· p.Szank – ale ja po prostu nie mam tutaj żadnych pretensji do Panów, żebym oczekiwał jakiegoś wsparcia jeszcze dodatkowego. Myśmy sobie już wszystko wyjaśnili. Ale biorąc pod uwagę to, co działo się na tych spotkaniach, w których myśmy uczestniczyli i jak ten klub się tworzył, to po prostu jestem czarnej myśli. Tak. Mówię po prostu to, co czuję. 
· p.Ziarno – Pani prezes też tak uważa?

· p.Bielawa – myślę, że można sobie z tym poradzić.

· p.Zieliński – jeżeli stowarzyszenie wyjdzie z inicjatywą organizacją zawodów i zwróci się 
z tą propozycją do poszczególnych szkół, to brak udziału danej szkoły będzie bardzo źle świadczyło o tej szkole. I ja myślę sobie, że ten taki katastroficzny głos byśmy odrzucili 
w tym momencie. 
· p.Pietrzyk – tym bardziej, że jeden jak gdyby mechanizm się kończy w Wydziale Edukacji. W momencie kiedy przystępujecie do grantów te pieniądze wchodzą na pulę grantową i wy to macie i wy jak gdyby macie wszystkie szkoły. Jak jakaś szkoła nawet będzie chciała się oderwać, to będzie bez pieniędzy. To do was zapuka. Powie, no pomóżcie. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeszcze dodamy, że w szkołach ponadgimnazjalnych podobny związek działa już ponad 10 lat i z sukcesami, i tam też pracują nauczyciele, 
i myślę, że tak samo zaangażowani. Dlatego my jesteśmy dobrej myśli. 

· p.Szwankowski – ja mam pytanie jeżeli chodzi o rozliczanie, kto się ma zająć tą przysłowiową papierkową robotą i jak to ma wyglądać. 
· p.Pietrzyk – rozliczanie z takich pieniędzy, które dostaniecie z tytułu grantów, bo nie mówię tutaj o Wydziale dyrektora Ziarno, z grantów to rozliczacie się od początku do końca wy i tylko wy, co do grosika. Nie bójcie się tego. To na pierwszy rzut oka wygląda, że to jest bardzo skomplikowane. Nie. Tak źle nie jest. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli pamiętajmy o mikroksięgowości, tak. Początki są trudnie, ale na pewno będzie dobrze. Jeżeli nie ma więcej pytań, to bardzo serdecznie dziękujemy za udział w dzisiejszym posiedzeniu, a my przejdziemy do pkt. 2. 
Ad.2. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy ktoś z Państwa radnych chciałby odnieść się do materiału sesyjnego? Czy przyjmiemy go do wiadomości? Proszę, żeby koledzy się wypowiedzieli konkretnie. 
· Radny Piotr Pawlicki – już uczestniczyłem dzisiaj na komisji połączonej, czyli Komisji Komunalnej i Komisji ds. Społecznych, gdzie wszystkie sprawy były tu omawiane z udziałem Pani Skarbnik, Pana Marczewskiego i Pana Rekowskiego. Właściwie wszystkie sprawy na tyle były podane, że ja osobiście orientuję się w materii i nie widzę jakby sam dla siebie potrzeby tutaj wywoływania od nowa tej samej dyskusji. Czyli dla mnie sytuacja „do wiadomości” jest wystarczająca. 
· Radny Leszek Pepliński – dla mnie wszystko jest zrozumiałe. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja z kolei chciałbym odnieść się bardzo pozytywnie do projektu uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy i pogratulować osobie, która jest fundatorem tej nazwy, a mianowicie ulica Cisowa. Uważam, że bardzo trafiony wybór tej nazwy i też nie mam do materiału sesyjnego uwag, dlatego proponuję przegłosować przyjęcie do wiadomości tego materiału. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXX/348/09 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 22 czerwca 2009r. w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXVIII/341/09 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 6 kwietnia 2009r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia warunków oraz trybu postępowania o udzielenie dotacji w zakresie rozwoju sportu kwalifikowanego podmiotom nie zaliczanym do sektora finansów publicznych na realizację zleconych zadań publicznych,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXII/369/09 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 21 września 2009r. w sprawie zaliczenia drogi do kategorii gminnych,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXIII/384/09 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 16 listopada 2009r.,

· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2010 rok.

/3 za – jednogłośnie/
Ad.3. 

· Radny Piotr Pawlicki – chciałbym życzyć zdrowia i szybkiego powrotu Pani Przewodniczącej Komisji ds. Społecznych Ludomile Paczkowskiej, też tutaj członkini Komisji Edukacji. 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.






